
Powie  o cz owieku, który da  wiatu zapach, lecz straciść ł ł ś ł 
samego siebie...

Zapach ró y i lawendy, smak gorzkiej czekolady i opowie  oż ść  
mi o ci, nienawi ci oraz kusz cym odkryciu. S odkie wonieł ś ś ą ł  
wydostaj  si  z ka dej strony tej powie ci o perfumiarzu, któryą ę ż ś  
odkry  wod  kolo sk  na pocz tku XVIII wieku i uczyni  zł ę ń ą ą ł  
Kolonii stolic  perfum. ę

Mieszanka bergamoty i olejku migda owego to pierwsza wo ,ł ń  
jak  rozkoszowa  si  ten wra liwy nos. atwo sobie wyobrazi ,ą ł ę ż Ł ć  

e nawet ju  w momencie urodzin w 1685 roku zapach odgryważ ż ł 
szczególn  rol  w yciu Giovanniego Mariny Fariny. Jakoą ę ż  
dziecko bawi  si  w otoczeniu wype nionym aromatem górskiegoł ę ł  
powietrza i kropelek rosy, a po przyje dzie do Wenecji objawi yź ł  
mu si  zapachy wiata. Kiedy spotyka tam córk  kupca,ę ś ę  
Antoni  Bretano, odchodzi od zmys ów. "Delikatna woę ł ń 
niewinno ci, zmieszana z subteln  nutk  cytryny i omdlewaj cymś ą ą ą  
rysem gwa towno ci" nape ni a go mi o ci . ł ś ł ł ł ś ą
Od tego momentu po wi ca ycie na stworzenie dla niejś ę ż  
perfekcyjnego zapachu. Ale nawet jego doskona y nos nieł  
móg  wyczu  rywala, którego nic nie powstrzyma na drodzeł ć  
eliminacji konkurenta...


